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zachow ała  się w  późn ie jszym  p rzekazie , w  K ro n ice  w ie lkopo lsk ie j. T ym  razem  n ie ­
podobna z późniejszego p rzek azu  w yłow ić h ek sam etró w , ta k  ja k  się to  udało  w  K ro ­
nice o P io trze . O czyw iście p isa rz  b ard z ie j sam odzie lny  m ógł ła tw ie j sobie po radzić  
i zniw eczyć do szczętu  w ierszow aną  fo rm ę sw ego źród ła . N ie m am y  z resz tą  żadnych  
p odstaw  do tw ie rd zen ia , ja k o b y  opow ieść o W alte rze  i H elgundzie  b y ła  p ie rw o tn ie  
w ierszow ana. N a to m iast z zu p e łn y m  p raw d o p o d o b ień s tw em  m ożem y pow iedzieć na  
podstaw ie  analog ii z W rocław iem  X II w ieku , że i T yn iec m ógł być w  ow ym  czasie 
ośrodk iem  lite rack ie j tw órczości. M oglibyśm y to  uw ażać  n a w e t za pew n ik , gdy­
byśm y n a p ra w d ę  w iedzieli, że p ie rw si b e n e d y k ty n i p rzy b y li do W rocław ia w łaśn ie  
z T yńca.

B. K iirb isó w n a

J a n in a  N o w a k o w a :  R ozm ieszczenie k om ór ce lnych  i p rzeb ieg  d róg  h a n d lo ­
w ych  n a  Ś ląsk u  do końca  X IV  w ieku . P ra c e  W rocław skiego  T o w arzy stw a  N au k o ­
w ego, se r ia  A. N r 43, W rocław  1951, s. 226, 1 m apa.

M ało je s t ź róde ł do w czesnego o k resu  po lsk iego  feudalizm u , m ogących  w yśw ie tlić  
rozm aite  c iem ne p u n k ty , n iek iedy  bardzo  is to tn e  d la  p o znan ia  i od tw o rzen ia  p e ł­
nego ob razu  h is to rycznego . T ym  b ard z ie j zasłu g u je  n a  uw ag ę  p ró b a  J . N ow aków ej 
w y k o rzy stan ia  ź róde ł p isan y ch  i b a d a ń  toponom astycznych  celem  od tw orzen ia  sz la­
ków  k o m u n ik acy jn y ch  i kom ór ce lnych  n a  Ś lą sk u  w  X II  — X IV  w. S łu szn ie  a u to r ­
k a  u w aża  (s. 7), że u s ta len ie  p rzeb iegu  d róg  h an d lo w y ch  w  średn iow ieczu  je s t  od 
daw n a  p o s tu la tem  n a u k i i to  n ie  ty lko  d z ia łu  h is to r ii gospodarczej, bow iem  te  sam e 
d rog i służy ły  n ie  ty lko  kupcom , a le  rów n ież  o rganom  a d m in is tra c ji p ań stw o w ej, 
w ędrow nym  rzem ieśln ikom , k o n ta k to m  k u ltu ra ln y m , m ia ły  duże znaczen ie  m ili­
ta rn e  itd . W  p racy  n a d  ty m  zag ad n ien iem  a u to rk a  b a rd zo  su m ienn ie  w y k o rzy sta ła  
dostępne  je j ź ród ła , dotyczące Ś ląsk a ; na leży  się  zastanow ić , czy je d n a k  spełn iła  
p o s tu la ty  m etody  h is to ryczne j n a  sw oim  odcinku .

Po  obszernych  uw ag ach  w stęp n y ch  tyczących  się celu, zak re su  i zasięgu  te ry ­
to ria lnego  p racy , do tychczasow ych  b a d a ń  i s ta n u  źródeł, a u to rk a  om aw ia  W rocław , 
jak o  głów ny o środek  d róg  han d lo w y ch  n a  Ś ląsku . K olejno , n a  p o d staw ie  źród łow ych  
przekazów  o k om orach  celnych , k tó ry m  pośw ięca  osobny rozdział, w y tycza  i om a­
w ia  drogi w ychodzące z W rocław ia w  k ie ru n k u  pó łnocnym , p o łudn iow ym  i zachod­
nim . W  analog iczny  sposób op isu je  N ysę jak o  c e n tra ln y  po łu d n io w o -ślą sk i o środek  
k o m u n ik acy jn y  i om aw ia  d rog i tran zy to w e  w ychodzące z ośrodków  leżących  poza 
g ran icam i Ś ląska , p rzede  w szystk im  z W ielkopolsk i i z C zech (Poznań , P rag a , O ło­
m uniec). D aje  się tu  odczuć b ra k  om ów ienia  d ró g  tran zy to w y ch , w ychodzących  
z płd. N iem iec i p rzechodzących  p rzez  zachodn ie  ziem ie Ś ląsk a  (N orym berga, Ulm). 
D w a o s ta tn ie  an a lity czn e  rozdz ia ły  p racy  pośw ięcone są  d rogom  o znaczen iu  lo k a l­
nym , a tak że  bard zo  w ażnym , a n iezaw sze  do te j po ry  docen ianym  w  naszej h is to ­
riog ra fii, d rogom  w odnym  n a  O drze i n a  n ie k tó ry c h  je j dop ływ ach . Z am y k a ją  p racę  
tab lice  (chronolog ia  p o jaw ian ia  się kom ór celnych , gęstość ich  rozm ieszczen ia , p ra w a  
w łasności do dochodów  z n ich , b ro d y  i m osty  n a  Ś ląsku , itp .) o raz  ro zd z ia ł su m u ­
jący  w y n ik i p racy . N ajw ażn ie jsze  w niosk i a u to rk i d a ły b y  się streśc ić  w  n a s tę p u ją ­
cych p u n k tach . K om ory  celne (k tó re  a u to rk a  tr a k tu je , p y ta n ie  czy słuszn ie , ja k o
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w szelk ie  p laców k i p o b ie ra jące  o p ła ty  za p rzew ożone to w a ry  — było  ich  do 1400 r . — 
77), w in n y  być ro zp a try w an e  p rzed e  w szystk im  ja k o  źród ła  dochodu panu jącego  
z jed n e j, a  jak o  p rzeszkody  d la  h a n d lu  m iejsk iego , s taw ian e  bądź  przez  feu d a ła , 
b ądź  przez  m iasto  p rzec iw  in n em u  m ia s tu  z d ru g ie j s trony . C hronolog ia  kom ór 
s tw ie rd za  m. in., że po ro k u  1250 m nie j w ięcej zaczyna ją  się po jaw iać  kom ory , k tó ­
ry ch  is tn ien ie  p rzed  ty m  n ie  da  się udow odnić. Z naczna  w iększość kom ór leży do­
ko ła  m iast, a le  w  bard zo  ro zm aity m  oddalen iu . D ochody z kom ór n a leżą  do księcia , 
n iem n ie j z b ieg iem  la t  coraz ich  w ięcej p rzechodzi po zaża rte j w alce  n a  uży tek  m ia s t 
(np. W rocław ia). G łów ne d rog i han d lo w e p rzeb ieg a jące  w  ścisłej zależności od 
u k sz ta łto w an ia  p ionow ego k ra ju  i jego h y d ro g ra fii, zb iega ły  się w  znacznej w ięk ­
szości w y padków  w  dw óch  g łów nych  o środkach  gospodarczych  k ra ju  — W rocław iu
i N ysie.

D użą zasługą  a u to rk i je s t zw rócen ie  uw ag i n a  w ie le  m nie j w ażnych  ośrodków  
gospodarczych , dzięki w y k ry c iu  sk u p ień  w okół n ich  w iększej liczby k om ór cel­
nych  (Z ator, K ęty , B ielsko, T rzebn ica  i  in.), a  co is to tn ie jsze  docen ien ie  w  zw iązku  
z ty m  w p ływ u  p ro d u k c ji m iejscow ej, ś ląsk ie j n a  rozw ój h a n d lu  i d róg  h an d low ych ; 
w  k o n sekw encji „o d b rązaw ia“ n ie jak o  znaczen ie  h a n d lu  tran zy to w eg o  d la  rozw o ju  
gospodarczego Ś ląska , stw ie rd za jąc , że n ie  m ia ł on ta k  w ielk iego  i decydu jącego  
znaczen ia , ja k  n ied aw n o  jeszcze sądzono. S łuszn ie  p o d k re ś liła  a u to rk a  w a lk ę  m iędzy 
feuda ła rn i a  m ieszczaństw em  n a  odcinku  h an d lu , co w y raźn ie  po k aza ła  n a  p rz y k ła ­
dzie sporów  i ta rć  o k om ory  celne. C ennym  rów nież  w k ład em  je s t uw zg lędn ien ie  
p lanów  osadniczych  m ia s t i osiedli d la  o d tw orzen ia  p rzeb iegu  i k ie ru n k u  szlaków , 
aczkolw iek  n ie  w y k o rzy stan o  w szystk ich  m ożliw ości w  te j dziedzin ie  (b rak  np. p o d ­
staw ow ego dzieła  M eriana).

A u to rk a  zdaw ała  sobie sp raw ę  z tego, że h is to ria  gospodarcza n ie  m oże o g ra n i­
czać się do o b serw ac ji ty lk o  n iek tó ry ch  e lem en tów  życia społecznego, a le  m usi p a ­
trzeć  n a  n ie  od s tro n y  całości zag ad n ien ia  rep rezen to w an eg o  przez  te  w łaśn ie  e le ­
m en ty  i o rien tow ać  się, że m ogą być one częścią, czasem  n ieznaczną  i sam ą przez  
się n ic lub  n iew iele  m ów iącą , rzeczyw istego  ob razu  h is to rycznego . N iem niej z a trz y ­
m a ła  się a u to rk a  ja k  gdyby  w  połow ie d rog i p rzy  w y ciągan iu  w niosków  z pow yż­
szego fak tu . P ro b lem  szlaków  k o m u n ik acy jn y ch  w  P olsce feu d a ln e j w ted y  będzie  
celow o i słuszn ie  bad an y , jeże li pow iązany  zostan ie  z ca ło k sz ta łtem  p ro b lem a ty k i 
ow ej epoki i ow ego te ren u , jeże li da  lu b  p o s ta ra  się dać odpow iedź n a  liczne p y tan ia  
do tyczące ogólnych i is to tn y ch  w ów czas zagadn ień . N ie m oże dzis ia j n a u k a  m a rk ­
s istow ska pozw olić sobie u  n as n a  za jm ow an ie  się spec ja ln ie  p ro b lem am i d rugo  — 
czy trzecio rzędnym i, tak , ja k  n ie  m oże pozw alać n a  za jm ow an ie  się zb ie ran iem  ty lko  
fak tów , co ła tw o  bard zo  p rzerodz ić  się m oże w  „sz tu k ę  d la  sz tu k i“, w  n ien au k o w e  
b ad an ie  pew nego  z jaw isk a  ty lk o  d la  n iego sam ego. D latego  też po stw ie rd zen iu  
słusznych  i cennych  osiągnięć a u to rk i na leży  podkreślić , że p rzy  b ad an iu  n in ie j­
szego p rob lem u, m ożna i trz eb a  było odpow iedzieć n a  in n e  jeszcze, n a s tę p u ją c e  p y ta ­
n ia : d la  kogo w ażne b y ły  ok reś lone  d rog i z p u n k tu  w idzen ia  społecznego, ja k ie  
to w ary  jak im i d rogam i by ły  przew ożone, ja k ą  ro lę  spe łn ia ły  sz lak i p rzy  w ym ian ie  
p ro d u k tó w  m ie jsk ich  i w ie jsk ich , p rzy  ro zw o ju  ry n k u  zew nętrznego  i w e w n ę trz ­
nego itp ., itd ., jed n y m  słow em  — ja k  w y g ląd a ły  d rog i h an d lo w e  jak o  fu n k c ja  spo­
łecznego i gospodarczego rozw o ju  Ś ląska . O czyw iście dużą  pom ocą by łoby  tu  sięg­
n ięcie  do m a te ria łó w  po rów naw czych  sąs iedn ich  ziem  (M ałopolski, W ielkopolski),
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ja k  odnośnie  sw ego obszaru  rob i to  w  sw ej p racy  B. R y b a k ó w 1 om aw ia jąc  d rog i 
s ta ro ru sk ie  i uw zg lęd n ia jąc  w iększość pow yższych  zagadn ień .

A by uzasadn ić , że rozszerzen ie  te m a tu  je s t m ożliw e, p rzy toczę  tu  d w a p rzy k ład y . 
J a k  w yżej w spom niałem , w  tezach  A u to rk i je s t s tw ierdzen ie , że k om ory  celne t r a k ­
tow ać należy  ja k o  przeszkodę d la  h a n d lu  m iejsk iego  i jak o  źród ło  dochodu d la  p a ­
nu jącego . Z gadza jąc  się w  zasadzie  z tą  tezą, w a rto  dodać tu  jeszcze jed en  m om en t: 
w a lk a  o tw orzen ie  k om ór i ich  ro z ro st zaostrza  się w  chw ili silnego w zro stu  ta rć  
pom iędzy  w y k sz ta łca jący m  się coraz b ard z ie j rzem iosłem  m ie jsk im  — sto jącym  na  
w yższym  s to p n iu  pod w zględem  techn icznym , a zaco fanym  gospodarczo rzem iosłem  
w iejsk im , k tó rego  p ro d u k ty  gorsze, ale g rubo  tańsze, znaczn ie  szkodzą m iastu , h a ­
m u jąc  rozw ój m. in. społecznego podzia łu  p racy . M am y ze Ś ląska , z te re n u  całej 
Po lsk i, w iele  w zm ianek  m ów iących  o ty m  zupe łn ie  ja sn o : D enique n u lla  v illa  nostra  
in fra  m ilia re  de c ivita te ... locata v e l locanda, habere p ré su m â t ťhabernam , fabr icam , 
p is tr in u m , su to ricam  (sic) v e l m a c e llu m 2 lu b  cm etones v ille  p ren o m in a te  in  circula  
iu x ta  a n tiq u a m  con su e tu d in em , in  locis su is consuetis, carnes bonas, e t pro  u su m  
h o m in u m  idoneas p len a m  e t o m n im o d a m  q u ilib e t die fo r i v e n d e n d i h a b eb u n t po ta- 
sta tem , ne  с nob is a u t cu icu m q u e  a lte ri ab h u iu sm o d i carn ibus so lvere  te n e b u n tu rß  
P rzy k ład y  tego ro d z a ju  m ożna m n o ży ć1. P rzep isy  p ra w n e  s ta ra ły  się regu low ać  
sp raw ę  k o n k u re n c ji w ie jsk ich  m ły n a rzy 5. Czego to  w szystko  dow odzi? C echy m ie j­
sk ie  b ro n iły  się, w alcząc z k o n k u re n c ją  w ie jską , k tó ra  p ro d u k o w a ła  n a  po trzeby  
w si z jed n e j s tro n y  (np. kow ale , szew cy), a z d ru g ie j s tro n y  z k o n k u re n c ją  p rzy w o ­
żącą to w ary  spożyw cze do m iasta . Np. rzeźn icy  w alczy li z d o staw ą  ze w si p ro d u k ­
tów  m ięsnych , z d ro b n y m i i śred n im i in s tito res  — p rzek u p n iam i, k tó rzy  n a  ta rg ach , 
ja rm a rk a c h , albo  n a w e t i bez ty ch  o kaz ji sp rzed aw ali w  m ieście  w yro b y  w ie jsk ie . 
P rzy toczyć chociażby m ożna k o n s ty tu c je  o zw alczan iu  chłopów  i w ie jsk ich  p rz e k u p ­
n iów  n a  ja rm a rk a c h , z 1435 r .6. K o n k u ren c ja  z resz tą  g roziła  m iastom  w iększym  ró w ­
nież ze s tro n y  licznych  m iasteczek , b liższych i dalszych . A u to rk a  z resz tą  m arg in eso ­
wo n ap o m y k a  o is tn ie n iu  p ow iązań  pom iędzy rozw o jem  ry n k u  w ew nętrznego , a roz­
w o jem  dróg  i kom ór ce lnych  (s. 97). O tóż w y d a je  się, że by łoby  rzeczą s łuszną  zba­
dać, w  ja k im  sto p n iu  leżące n a  d ro g ach  kom ory  celne o g ran icza ły  (czy m oże w y­
tyczały) ry n e k  w ew n ę trzn y  danego  m iasta , oczyw iście ty lko  n a  a r ty k u ły  codziennego 
uży tku . Czy w ie lo k ro tn e  rozgałęzien ia  d róg  za b ram am i m ie jsk iem i i k om ory  celne, 
o tacza jące  w ieńcem  n ie  ty lk o  m iasto , a le  i często jego  dalszą  okolicę n ie  m ogłyby  
tu  w ie le  rzeczy  w y jaśn ić?  D o kum en ty  pow yżej cy tow ane  m ów ią  p rzew ażn ie  o o g ra ­
n iczen iach  p ro d u k cy jn y ch  w  zasięgu  m ili — m nie j w ięcej 7 km . — od m iasta . 
W n iek tó ry ch  w y p ad k ach  zd a ją  się k om ory  leżeć w  p ro m ien iu  b lisk im  te j odległości.

J e s t  jeszcze d ru g i p rob lem , k tó ry  w iąże się ściśle z poprzedn im . N ie je s t  rzeczą 
p rzy p ad k u  zaobserw ow any  przez  a u to rk ę  fa k t  n a ra s ta n ia  k om ór i rozw o ju  d róg  od 
połow y X III  w . P rzecież je s t  to  n a  Ś ląsk u  in ten sy w n y  O k re s  tzw . ko lon izacji na

1 B. R y b a k ó w :  T o rgow lja  i to rg o w y je  pu ti. Is to ria  k u ltu ry  D rew n ie j R usi I. 
M oskw a 1948, s. 315 i nn ., zw łaszcza s. 326, 329, 330, 368 i in.

2 K odeks dypl. w poi. II , n r  7 5 7 /r. 1926.
3 K odeks dypl. po lsk i I I  (2), n r  624, r. 1484.
■ Np. K odeks dypl. w poi. I, n r  436.
5 W iele p rzy k ład ó w  cyt. W. W a s i u t y ń s k i :  R egal m ły n n y  w  średn iow iecz­

nym  p raw ie  po lsk im . W arszaw a 1936, s. 34. 
β C orpus Iu r is  Po lon ic i III , s. 27.
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p ra w ie  n iem ieck im , ok res p rzechodzen ia  z re n ty  odrobkow ej n a  re n tę  czynszow o- 
p ien iężną , ok res rozw o ju  sp ec ja lizac ji zaw odow ej, w y o d ręb n ian ia  się lub  g w ałtow ­
nego ro zw o ju  ośrodków  m iejsk ich . S ta je  się w ięc ja sn ą  rzeczą, że m u s ia ły  p o w sta ­
w ać  now e szlak i, łączące ro zw ija jące  się m ia s ta  i p rzed e  w szystk im  chyba łączące 
te  m ia s ta  z zap leczem  w iejsk im . I  tu  też, na leża ło  m ocno p o dk reś lić  w  p racy , że ro z ­
w ój d róg  je s t  w łaśn ie  bezpośredn io  zw iązany  z rozw o jem  m ia st; p iszę „p o d k reś lić“, 
gdyż fa k t  te n  z zeb ranego  m a te ria łu  w yn ika . D odać jeszcze należy , że w  te j sp ra ­
w ie a u to rk a  zd a je  się popełn iać  jeszcze je d e n  b łąd , a m ianow ic ie  m ów i ona  o o k re ­
sie X II  —  X IV  w. ja k o  o ok res ie  jed n o lity m , n ie  w p ro w ad za  bow iem  żadne j cezury  
chronologicznej. T ym czasem  m a te r ia ł sam  n a rzu ca  słuszną  cezurę  gdzieś w  połow ie 
w ieku  X III . B ra k  ja sn e j pe rio d y zac ji zac iem n ia  i  paczy  nieco  obraz, k tó ry  w y p ad a  
zb y t s ta tyczn ie .

C hcąc zo rien to w ać  się w  is to tn y m  znaczen iu  p ro b lem u  i ro li szlaków  k o m u n ik a ­
cy jn y ch  n a  Ś ląsku , trz e b a  w ięc p rzeb ad ać  p u n k ty  tu  po ruszone, a zapew ne  jeszcze
i inne . N iem niej p rzy s tęp u ją c  do te j p ra c y  n iezb ęd n a  będzie  d o b ra  znajom ość 
książk i J . N ow akow ej. M im o og ran iczen ia  i jed n o s tro n n o śc i u jęc ia , p ra c a  ta  posiada  
bow iem  obok obfitego  m a te r ia łu  fak tycznego , tra fn y  i słu szny  sto su n ek  do w ielu  
zagadn ień . (W alka feu d a łó w  z m ieszczaństw em , znaczen ie  h a n d lu  tranzy tow ego  i in.).

H. Sam sonow icz

P e te r  R a t k o  š: P rísp ev o k  k  d e jin ám  b anského  p ra v a  a b a n íc tv a  n a  S lovensku . 
S lovenská  A kadém ia  V ied a U m eni, B ra tis la v a  1951, s. 174.

P ra c a  słow ackiego  h is to ry k a , pośw ięcona h is to r ii g ó rn ic tw a  słow ackiego, w zbudza 
za in te reso w an ie  h is to ry k ó w  po lsk ich  ze w zględu  n a  bard zo  daw n e  i p rzez  d ług ie  
w iek i n iep rze rw an e  s to su n k i ekonom iczne, łączące  m ias ta  po lsk ie , p rzed e  w szy st­
k im  K rak ó w  a dale j N ow y Sącz, z k o p a ln iam i S łow aczyzny — i n a  fak t, że p ro d u k ty  
ty ch  k o p a lń  (m iedź) s tan o w iły  p rzez  d ług i czas je d e n  z g łów nych  p rzedm io tów  po l­
sk iego h a n d lu  tran zy to w eg o .1 M iedź s łow acka w p ły n ę ła  n a  po w stan ie  p rzy  k o ń ­
cu 15 w . pod K rak o w em  zaczątków  p rzem y słu  m e ta lu rg icznego ,2 żelazo z pó łnoc­
nych  te ren ó w  k ró le s tw a  w ęg iersk iego  s ta ło  się p o d staw ą  k w itnącego  w  16 w . p rze ­
m ysłu  m eta low ego  w  N ow ym  Sączu.3

N ieste ty , g łów ny  trzo n  p racy  pośw ięcony  je s t  n ie  sam ej p ro d u k c ji, a le  rozw ojow i 
słow ackiego p ra w a  górniczego — i tu ta j  w nosi a u to r  n a jw ięce j now ego. H isto ria  
p ro d u k c ji gó rn iczej, p o tra k to w a n a  ja k o  tło  tego rozw oju , o p a rta  je s t n a  o p raco w a­
n iach  w ęg ie rsk ich , g łów nie G u staw a  W e n  z 1 a i A n ta la  P é c h a ; 4 zasługą

1 T em a t w ie lo k ro tn ie  op raco w y w an y  w  h is to rio g ra fii po lsk ie j, n a jlep ie j p rzez  St. 
K u t r z e b ę :  H an d e l K rak o w a  w  w iek ach  śred n ich , R ozpr. A k. Um . W ydz. H ist.-  
Filoz. 44, 1903, s. 58 i nn .

2 J . P t a ś n i k :  R odzina T u rzonów  w  P olsce i ich  s to su n k i z  F uggeram i.
P rzew . N auk . i L ite ra c k i 33, 1905, s. 835.

3 L u s tra c je  1564, 1569, 1617, 1629, w  A rch iw u m  G łów nym  A k t D aw nych .
4 G. W e n z e l :  M agyaro rszág  b á n y á sz a tá n a k  k r itik a i tô r tén e te . B u d ap est 1880;

t e n ż e :  A  F u g g e rek  je len tô sége  M ag y aro rszág  tô r tén e téb en . B u d ap est 1882;
A. P e c h :  A lsó m ag y aro rszág  b án y am iv e lé sén ek  tô r tén e te . B u d ap es t 1884,


